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Droga ku poprawie naszej waluty. 


(Mowa posła Wojdałińskiego, wygłoszona w Sejmie; 
najważniejsze problemy gospodarki państwowej, zamieszczamy ją w całości) 
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O program państwowy. 

Stan obecny marki polskiej, to 
rezultat naszej polityki finansowo- 
skarbowej, polityki gospodarczej, ca- 
łej polityki wewnętrznej, wyjątkowych 
stosunków międzynarodowych, w ja- 
kich się znajdujemy, spekulacji czar= 
nej giełdy i wreszcie niewyleczonej 
jeszcze kompletnie z nałogów da- 
wnych duszy polskiej i stosunku jej 
do państwa. O tych wszystkich spra- 
wach trzebaby mówić, w tych wszy- 
stkich kierunkach szukać poprawy, 
chcąc stworzyć dostatecznie mocne 
podstawy dla kursu marki polskiej. 
Aby to móc zrobić, aby nie zbłądzić 
w labiryncie sprzecznych z sobą za- 
gadnień i dążeń, trzeba było już da- 
wno zorjentować się w naszej Sytu- 
acji wewnętrznej i położeniu miedzy- 
narodowem i, zgodnie z tem, mó- 
wiąc, utworzyć na realnych podsta- 
wach oparty program państwowej po- 
lityki wewnętrznej i zewnętrzej. Tego 
wszystkiego nie uczyniono. Od same- 
go początku bytu niepodległego ujaw- 
nia się w życiu naszem  niesłychana 
rozbieżność pomiędzy zamierzeniami 
a środkami. Niewątpliwie mamy dużo 
dobrych przemysłowców, dużo do- 
brych dyrektorów banków, dużo do- 
brych techników i ludzi o głębokiej 
i ekonomicznej wiedzy, ale stanowczo 
nie potrafiliśmy do tej pory skoordyno- 
wać należycie naszych wysiłków w 
jednym określonym kierunku. Bo ży- 


ze względu na to, że roztrząsa 


cie, to nie sielanka, to nie pieśń ro- 
mantyczna, lecz Ścisły rachunek bu- 
chalteryjny. Gdybyśmy chcieli odrazu 
spojrzeć prawdzie w oczy, może dzi- 
siaj sytuacja nasza byłaby lepszą. Ale 
zamiast powiedzieć narodowi, że cze- 
ka go okres wielkich, „wysiłków i obo- 


wiązków, że pierwsze jata nasze bę- 
dą ciężkie, że będziemy musieli bu- 
'dować według stawu groble — zaczę- 


liśmy wysilać się, jakby odrazu stwo- 
rzyć raj w Polsce i wprowadzić w 
życie najbardziej choćby fantastyczne 
teorje. Czy skarb podoła temu wszyst- 
kiemu, czy możemy na młodocane 
barki państwa polskiego zepchnąć od- 


razu ciężar, któremu nie  potrafiłoby 
podołać najbardziej nawet ' zorganizo- 
wane i stare państwo? Q to nikt się 
nie troszczył. 

2 i pół miljona ludzi żyje ze skarbu. 


Rozbudowała się też nasza ma- 
china państwowa niesłychanie szybko. 
Liczba ministerstw i urzędów wzrasta- 
ła zupełnie niezależnie od potrzeb 
życia, przyczem każde ministerstwo 
chciało mieć w każdym powiecie 
swojego urzędnika, swoją pannę do 
pisania i swojego konia lub samo- 
chód. Aż doszło do tego, że dziś co 
10-ty obywatel źyje ze skarbu pań- 
stwa, że 2 i pół miljona ludzi razem 
z rodzinami opiera swoją egzystencję 
na kasie państwowej. A doszliśmy do 
takich stosunków, bośmy zrobili je- 
den wielki wynalazek — łatwy kredyt. 
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Pierwsza strona za AEE tr kB i miejsce 30 mk. 
druga — piąta 25 mk., następne 20 mk., za wiersz petitowy 15 m. 


Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 4 marki sa wyraz 


Nadmiar pieniędzy papierowych © 
jest jak lawina. Pei 

Zamiast pójść zaraz w kreun, E- 
zapełnienia skarbu przez podniesienie | 


podatków i opłat, zamiast uczynić 
wszystko, aby wzmóc produkcję 
i eksport, zaczęliśmy drukować nowe 
banknoty, nie przewidując, że nadmiar 5. 
ich jest jak ta lawina, która z począt- 
ku toczy się wolno, ale później pę- 
dzi z -szybkością niepohamowaną. : 
Dziś operacja ta będzie znacznie. É 
trudniejszą i kosztowniejszą, niż gdy- 
by jeden z poprzednich > ‘ministrów 

zechciał i potrafił ją przeprowadzić. 

Ale to nie może powstrzymać nas ods ' 
spełnienia swojego obowiązku. Strone 
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nictwo Narodowego Zjednoczenia Lu- 
dowego, do którego mam zaszczyt na- _ 
leżeć, nieraz już miało cywilną odwa- M 
gę poruszać sprawy bardzo nawet 
niepopularne i dziś nie zawahamy 
się powiedzieć tego, co myślimy. 
Poglądy ekonomiczne Narodowego 

Zjednoczenia Ludowego. 

Dawno już doszliśmy do prze- 
konania, że kierunek polityki państwo- 
wej, oparty na skrępowaniu  inicjat 
wy prywatnej, skupieniu jaknajwi 
kszej ilości funkeji w ręku państwa, 
dostarczaniu obywatelom produktów 
spożywczych i środków użyteczności 
publicznej po cenach niższych, niż sa- 
mo państwo one kosztują, wresżció 
niedostosowanie podatków do siły na- 
bywczej marki — nie prowadzi do cé 
lu i zamiast zadowolenia, wywołuj 
tylko rozgoryczenie i chaos ekon 


w szeregu wystąpień na komisji 
i plenum Sejmu. Przypominam, © 


pny inicjatorami zniesienia Mini- 
~ sterstwa Aprowizacji i wprewadzenia 
$ na wszystkie artykuły wolnego handlu; 
przy podatku gruntowym postawiliśmy 
rezolucję dostosowania wszystkich 
'" podatków, taryf i opłat do spadku si- 
ły nabywczej naszej marki, wreszcie 
=  popieraliśmy zawsze każdy wysiłek, 
mający na celu prowadzenie oszczęd- 
ności, powiększenie dochodów i po- 
_ prawienie bilansu handlowego. 
d. c. n. 


Wiadomości polityczne. 


Sprawa Śląska. 

> Rozstrzygnięcie sprawy Górnego 
Śliska odłożone jest znowu na mie- 
 siąc. Stało się to na życzenie rządu 
francuskiego, mimo różnych  sprzeci- 
wów, i mimo wyraźnego niezadowole- 
nia ze strony rządu angielskiego. W 
ten sposób rząd francuski drugi raz 
ratuje dla nas sprawę Górnego Śląska 
Boy ratuje dla siebie i dla 
Traktat Wersalski. 


nas 


Rząd angielski udzielił odpowie- 
dzi odmownej na notę francuską w 
sprawie wzmocnienia sił na G: Śląsku. 
_ Korespondent „Rzeczypospolitej“ po- 
sie w tej sprawie kiika sczegółów: 


R: jej obrady Rady Najwyższej. Jednak- 
że nie uznaje, aby wysyłka nowych 
wojsk była usprawiedliwiona. 


=- =- Rząd niemiecki dał odpowiedź 
josłowi francuskiemu na trzy posta- 
ne przez Francję żądania. Odpo- 
 wiedż niemiecka 
urągliwa. W odpowiedzi tej rząd nie- 
miecki, jakby baranek niewinny, dziwi 
się z jakiego powodu Francja posądza 
o złe zamiary na Śląsku. Twierdzi 


ować z wojskami. sprzymierzeńczemi. 
Ca ałą winę za niepokój na Śląsku zwa- 
na Polaków. Podług tego pisma 
mieckiego polskie oddziały pow- 
ańcze wciąż potajemnie istnieją. Co 
do pociągów dla nowych wojsk 
zymierzeńczych, to Niemcy, ko~ 
stając z niezgody Anglji i Francji 
tej sprawie, wprost wykręcają się 


jest butna i skrycie, 


od tego obowiązku. | 


Sprawa Wileńszczyzny tymcza- 
sem nie postępuje zupełnie naprzód. 
Rząd kowieński, który zerwał rokowa- 
nia z Ligą Narodów, obecnie zbroi 
się, organizuje nowe wojska, kupuje 
armaty, a w swoich gazetach, i usłu- 
żnej dla niego prasie niemieckiej, roz- 
puszcza pogłoski, że Polska 
się do napadu na Litwę. Łatwo do- 
myśleć się, czyja jest w tem ręka i 
kto poza tem stoi Ale i to postępo- 
wanie nie da rezultatu, bo Polski nie 
sprowokują i nie sprowadzą z drogi 
pokoju. PZ WB BE 

Wojna grecko-turecka, Grecy roz- 
poczęli niedawno natarcie na całej 
granicy. bojowej. Pędzili przed sobą 
Turków, ale ostatniemi dniami Turcy 
znów powstrzymali ich napór, a nawet 
miejscami z powrotem Greków odparli, 

Wojska greckie, pobiwszy Turków, 
znów zaczęły ich ścigać. Turcy ucie- 


kają w popłochu ku swej nowej sto- 
licy Angorze. : 
Rządy bolszewickie. Dzienniki 


drukują odezwę Maksyma Gorkija i 
patrjarchy moskiewskiego Tichona do 
Europy i Ameryki z błaganiem o ra- 
towanie Rosji przed klęską głodu. 

a N 


Otwarcie kancelarji notarjalnej. 


Notarjusz Władysław Płaneta, b. 


sędzia Sądu Okręgowego w Piotrko- 
wie, otworzył w ubiegłym tygodniu w 
naszym mieście kancelarję notarjalną 
i objął archiwum swego poprzednika 
rejenta Myślińskiego. 


Kancelarja notarjusza  Płanety 
mieści się w rynku w domu pod M 5. 
* 

* * 


Piotrkowski „Dziennik Narodo- 
wy” w tej sprawie pisze: 

„Sędzia Sądu Okr. w Piotrkowie 
p. Władysław Płaneta opuścił nasze 
miasto obejmując z dniem dzisiejszym 
obowiązki rejenta w Radomsku. Sẹ- 
dzia Płaneta przybył do Piotrkowa 
jeszcze za czasów okupacji, zajmując 
początkowo stanowisko sędziego po" 
koju, a następnie członka ówczesnego 
Trybunału sądowego. Z chwilą prze- 
jęcia sądownictwa przez władze pol- 
skie we wrześniu 1917 roku, Sędzia 
Płaneta powołany został do służby ja- 
ko członek Sądu Okręgowego w Pio- 


gotuje | 


trkowie, piastując to stanowisko do 
dni ostatnich. owoją wiedzą fachową, 
bezstronnością i sumiennością p. sę- 
dzia Płaneta zjednał sobie w czasie 
swego paroletniego pobytu w Piotrko- 
wie szczere zaufanie i sympatję za- 
równo blizkich kół sądowych, jak i 
obywatelskich. Toteż Sąd z żalem go 
żegna, jako wybitną swoją siłę, życze- 


niem, aby i na nowym posterunku 
również pozyskał sobie równą, jak i 
w Piotrkowie życzliwość i zaufanie“. 


Nadesłane z Sejmiku. 


Do 
Redakcji „Gazety Radomskowskiej* 
w / m. 
Na zasadzie art. 21 i 22 Dekre- 
tu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych z dn. 7/I1 1919 r. 
(Dziennik Praw 1919 r. L. 14 poz. 
186), Wydział Powiatowy prosi Re- 
dakcję o zamieszczenie poniższego 
wyjaśnienia odnośnie artykułu „Pod 
adresem Sejmiku w Radomsku“, umie- 
szczonego w Jk 29 „Gazety Radom- 
skowskiej* z dn. 17 lipca r. b.? 
Autor artykułu ubolewa nad tym, 
iż Sejmik Radomskowski, uchwalając 
budżet na okres od 1/IV do 31/XII r.b. 
nie uwzględnił pozycji na pożarnictwo. 


„Szkoda, iż przed napisaniem artykułu 


autor nie wtajemniczył się bliżej w 
poszczególne pozycje budżetowe, lub 
nie zażądał wyjaśnień tych pozycji, 
które dla niego były niejasne lub nie- 
zrozumiałe w protokule z plenarnego 
zebrania z dn. 25 maja r. b, 

Wszak w Je 28 Gazety ogłoszone 
są wszystkie pozycje budżetowe Sej- 
miku, a między niemi „Na cele kultu- 
ralne Mk. 255,000". Tytuł ten zawie- 
ra między innemi: par. 19, Pożarni- 
ctwo: 


a) na zapomogi dla Straży Ognio- - 


wych Mk. 100.000. 

„ instruktora pożarniczego Mk. 
30.000.— par. 20.  Zapomoga 
Związkowi Florjańskiemu Mk. 10.000 

Przeto jak widzimy Sejmik w 
miarę możności, przeznaczył na cele 
pożarnictwa pewną sumę, która jest 5 
razy większą, niż w budżecie roku u- 


b) 


biegłego, bo w takim też stosunku 


jest większy ogólny budżet, ; i 
Kwoty na pożarnictwo nie mo- 
żna porównywać z kwotą. przeznaczo- 


ną w budżecie na policję, gdyż zee l 


mae 


Skarbowi Pońawa 1/4 aiii kosztów 
utrzymania policji obowiązuje Samo- 
rządy na mocy Ustawy Sejmowej z 
dn. 24 lipca 1919 r. (Dz. Praw L. 61 
poż. 363) więc gdyby nawet Sejmik 
kwoty tej do budżetu nie wstawił, u- 
czyni to Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych, jako władza nadzorcza. Sa- 

morządy stale reagują, aby nastąpiła 
zmiana obowiązującej. Ustawy, czego 
dowodem jest jednogłośnie uchwalony 
przez Sejmik Radomskowski wniosek 
członka Sikorskiego, który jednakże w 
posiedzenia został 
przez Redakcję pominięty. 

Wydział Powiatowy sądzi, że po- 
wyższe wyjaśnienia oświetlają należy- 
cie sprawy poruszone w artykule „Pod 
adresem Sejmiku w Radomsku" i pro- 
si Redakcję, aby w przyszłości sprawy 
tak ważne były solidniej traktowane 
i aby opinja publiczna nie była wpro- 
wadzona w błąd, gdyż nie jest to chy- 
ba celem i zadaniem Gazety Radom- 


sprawozdaniu z 


, skowskiej. 
Przewodniczący: wz. St. Dukwicz. 
Sekretarz: J. Kosiński, 
* * * 


Zamieszczając na podstawie 
istniejących przepisów prasowych po- 
wyższe wyjaśnienia, nie możemy 
wstrzymać się od pewnych uwag» 
zwłaszcza, że chodzi w tym wypadku 
o instytucję tak doniosłej użyteczności 
publicznej, za jaką uważamy „Straże 
Ogniowe Ochotnicze“ w naszym po- 
wiecie. 


Zawczesne obawy. 
Dokończenie 
Nie tylko nieudolnie gospodaru- 
ją chłopi, ale tak samo ziemianie — 
właściciele większej własności. Przy- 
kładem tego posłuży fakt zdawaćby 
się mogło nieznaczny, lecz w rzeczy- 
wistości mający doniosłe znaczenie. 
Wtedy gdy w sąsiednich Prusach ka- 
żdy z ziemian stara się sprowadzić 
już w lutym robotników do pracy, na- 
si ziemianie szukają wtedy robotni- 
ków, kiedy ci już dawno pracują w 
Prusiech. Wtedy gdy zachodnio euro- 
pejscy posiadacze drobnych kawałków 
ziemi uprawiają z powodzeniem wa- 
rzywnictwo dające im znakomite 
utrzymanie, do czego w wielkim sto- 
pniu pomaga rozgałęziona sieć kole- 


-~ jowa, działalność spółek handlowych i 


e eeatw, u nas rolnik posiadający 


Przedtem jednak sao mu- 
simy, że w nadesłanym nam protokule 
z plenarnego posiedzenia budżetowe- 
go Sejmiku z dnia 25 maja Er. na- 
próżno szukaliśmy zasiłku na „Straże“. 
Pozycja taka tam nie figuruje. Wi- 
docznie szczegółowy budżet Sejmiku 
trzymał referent budżetowy w zana- 
drzu, nam go nie pokazał, bo się wi- 
docznie za ten zasiłek dla „Straży“ 
bardzo wstydził. 

Bo czyż nie może być wstydem, 
że na 36 Straży w powiecie uchwala 
Sejmik aż... 100 tysięcy marek? Ileż 
wypadnie przy podziale na każdą 
Straż i czy wystarczy tego zasiłku 
przynajmniej na smarowidło do osi u 
wozów strażackich? A gdzie fundusz 
na remont narzędzi, ekwipunku i t. d.? 
Cóż dopiero mówić o organizacji no- 
wych „Straźy“, tak dziś w czasie 
upalnego lata niezbędnych? Skąd brać 
fundusze na organizację i wyekwipo- 
wanie? O tem nie pomyślał 
sejmikowy, ale za to się gniewa, „pro- 
stuje“ i „wyjaśnia“, gdyśmy zwróci- 
li uwagę uchwałę, zapoznającą 
przy zasiłkach w sposób krzywdzący 
jednę z najpożyteczniejszych instytucji. 

Tak członkowie Sejmiku! Należy 
bliżej się poznać z życiem społecz- 
nem naszego powiatu, to się nie bę- 
dzie popełniało takich błędów, jaki 
dopiero wytknęliśmy. Wtedy nie bę- 
dzie tylko kiwania głową i uchwalania 
bezkrytycznie pozycji budżetowych na 
wniosek ale usłyszy się 


referent 


na 


ba dłośtki 


to, aby zasiłki były udzielane Ak. jak BT: 
tego wymaga potrzeba instytucji. 

I jeszcze jedno. W końcu „wy- 
jaśnienia* zamieszczono z biura Sej- 
miku morał dla. Redakcji. naszego 
pisma. To zupełnie zbyteczne, wyro- ? 
śliśmy juź dawno i takiej admonicji — 
nie potrzebujemy a Wam panowie przy- sd 
pominamy, że nie stoicie przed ław- 
ką szkolną w sztubie, gdzie można P 
było sypać napomnienia nawet brać Sl 
opornych i zuchwałych za ucho, ale H 
skoro dostaliście się na stanowisko w 
instytucji reprezentacyjnej, to musicie 
się liczyć z opinją publiczną i kryty- 
ką, jaką dla dobra powszechnego po- 
mieszczać będziemy." w naszem piśmie AA 


Z An glji ji. 
POZ własna otrzymana od tu- ; 


tejszego rodaka 

Największą dla Wine tu na ob- 
czyźnie jest przyjemnością, jak pocz- 3 
ta doręczy mi „Gazetę Radomskow- 
ską“, którą w każdy wtorek w połud- | 
nie regularnie otrzymuję. Zawarte 
wiadomości z moich rodzinnych miejsc 
wyczytuję od „deski do deski“. Poz- 
woli Redakcja, że coś napisze z tych 
stron, gdzie losy pognały mnie za ka: 
wałkiem chleba. Pracuję w fabryce 
szklanych wyrobów w mieście Horper 
Road Custen Hause 7 mil od Londy- 
nu. Jest tu nas sporo Polaków i zaw” 
sze myślą zwróceni jesteśmy ku na- 
szej ojczyźnie. Mamy własny klubo 


ziemi 
owies, 


w doa lub trzy razy więcej 
uprawia wszystko a więc żyto, 
kartofle, kapustę i inne, w rezultacie 
czego ma wszystko, które jednocześ- 
nie jest niczem, gdyż nie wystarcza 
na całoroczne jego wyżywienie. Oczy- 
wiście taki małorolny nie mówiąc już 
o bezrolnym, którego głód ziemi 
wprośt żre musi szukać sposobu wyj- 
ścia, który widział za oceanem w ko- 
palniach w postaci zaoszczędzonych 
dolarów, lub też wieść, że gdzieś tam 
za oceanem nawet bez pieniędzy do- 
stać można ziemię, stanowiła dla li- 
cznych szeregów pokusę, której oprzeć 
się nie mogli, tym bardziej że  usłu- 
żny agent ułatwiał podróż. Ale nie 
tylko pobudki ekonomiczne odgrywa- 
wały rolę w wychodźtwie — spoty- 
kamy również pobudki psychiczne, 
jak ciekawość poznania obcych świa- 
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tów, dążność młodszego pokolenia do 
emancypacji i samodzielności a szcze- | 
gólnie chęć uniknięcia carskiej służby 3 
wojskowej, która była prawdziwą ka- 
torgą dla polaków. Bardzo ważnym 
czynnikiem potęgującym wychodźtwo 
była szalona agitacja. Oczywiście 
wpływy niemieckie były tak wielkie, 
że takie agencje złodziejskie jak „A 
beitercentrale" cieszyły się tolerani 
całej czeredy wielkich i mniejszy 
dygnitarzy carskich. Równorzędnie 
wymienioną agencją organizację we 
bunkową prowadził jaknajenergiczniej 
„Pool — Północnoatlantycki" który 
wprost łowił pasażerów dla towarzys 
okrętowych, jak dla linji Hamburg: 
Ameryka, lub dla Północno-Niemie 
kiego Llojdu. Agenci tych towarzystw 
rekrutujący się z szumowin różny 
sfer społecznych nie  przebierali 


gdzie się schodzimy i wspólnie w nie- 
doli wspomagamy się. Stosunek an- 
 gielskich robotników do nas polaków 
nie jest sympatyczny, robotnik ang. pa- 
(trzy na nas z „podełba”, składa się na 
= to wiele okoliczności, zwłaszcza ten 
najgłówniejszy, że nas polaków do i- 
dei bolszewickiej, jaka się tu wśród 
robotników szerzy, trudno nakłonić, 
| my zaś nie możemy im darować za 
stanowisko wrogie, jakie zajęli wzglę- 
dem Polski, w czasie najazdu bolsze- 
wickiego, kiedy strajkowali i wstrzy- 
5 mali się od ładowania amunicji prze- 
= znaczonej z Anglji do Polski. 
Natomiast pod względem praco- 
witości, zdolności i precyzyjnego wy- 
konania robót, trzymamy nad angiel- 
skimi robotnikami górę, nic dziwnego, 
że wskutek stagnacji, jaka panuje o- 
 becnie w Anglji, odbywa się zmniej- 
szenie sił robogzych w _ fabrykach i 
przemysłowiec angielski woli pozbyć 
się swego rodaka, zatrzymując nato- 
miast cudzoziemca - polaka. 
Wskutek ogólnego strejku, który 
dopiero niedawno się zakończył i na- 
Š sza fabryka dłuższy czas nie praco- 
wała. Związek jednak wypłacał nam 
tygodniowo połowę normalnych zarob- 
= ków. Ten stan trwał dość długo. 
= Narzekacie na drożyznę, toć i tu 
nie jest tanio, ceny w stosunku do 
dawnych podniosły się a zarobki fa- 
= brykanci nam zmniejszają. Wywóz to- 
warów angielskich zupełnie ustał, wo- 


Bódkach mając oczywiście na celu 
—_ wyłącznie swój własny interes w po- 
staci grubego procentu od sprzedaży 
t okrętowych. Agitację wychodźczą 
| aczkolwiek bezwiednie i bezinteresow- 
| nie szerzyli i sami wychodźcy, intere- 
E  sownie zaś ci, których nęciła prowi- 

j zja obiecywana przez agentów, przy- 
czem mieli najwięcej posłuchu, tuma- 
niąc nieświadomych przeróżnemi dzi- 
ami. Kmiotek zaś nasz ma tę wadę, 
daje więcej wiary różnym bred- 
niom, jak radom i wskazówkom ludzi 
a óeych. Pomijając wychodźtwo 
emieślników i robotników wykwalifi- 
DV anych, zdążające do Rosji i emi- 
ację żydów do Anglji i Ameryki fa- 
la wychodźtwa porwała jak widzimy 

lko element wiejski, który w kraju 
ni na roli, ani w przemyśle nie 
mógł znaleść zarobków. Nie należy 


bec olości waluty. Magazyny prze- 
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pełnione towarami w tej. błogiej na- 
dziei, źe to się pozbędzie w bolszewic- 


SAR lipca 1921 r. 


kiej Rosji, tymczasem jakoś tam nie- 


| ma możności eksportu następuje 
| krach za krachem. 

Na razie jest tu bardzo ciężko, 
zwłaszcza, że niemieckich towarów 
masę tu wchodzi i to po cenach tań- 
szych, jak angielskie. Stara firma, w 
której ja pracuję, nie jest w stanie 
konkurować z cenami tych wyrobów 
niemieckiego pochodzenia. Przemysł 
niemiecki w dziedzinie szkła zalewa 


i 


| 


| 


obecnie kraj angielski, konkurencja po 
stronie Niemiec ze względu na ich 
tanią walutę w stosunku do pieniądza 
angielskiego. 

Obecnie panują u nas straszne 
upały do tego stopnia, że anglicy co- 
"dziennie walą z armat w stronę nie- 
bios, by się tam jakoś chmury zmó- 
wiły na deszcz, tymczasem bez skut- 


ku. 


Na razie tyle wiadomości prze- 
syłam, drugim 
więcej napisać. 

Horper Road d. 26-VII 1921 r. 

Franciszek SADT 


razem postaram się 


Z KRAJU. 


Z OSTROWA. 
(Korespondencja własna) 
Nasze miasto, jak i cały były 
zabór pruski, żyje pod grozą nadcho- 
dzącej fali drożyźnianej. Opieraliśmy 


może raczej galicyjskich, reformatów, 
którzy koniecznie chcą mieć całą Pol- 
skę pod jednakowym bezrządem, więc 
całą parą pchali do unifikacji zjed- 
noczenia pod każdym względem, ale 
to tylko na Zachodzie, bo na Wschó- 
dzie „wielcy“ politycy nie pragną złą- 
czenia i marzą wciąż o tworzeniu 
różnych państw, a u siebie porządku 
nie mogą utrzymaćzy Długi czas”%było 
tu życie daleko tańsze, gdyż mieliś- 
my granicę gospodarczą z Kongresów" 
ką, ale teraz ma być zaprowadzony 
wolny handel i skasowana zupełnie 
granica, to też wszystko idzie w górę. 
Z tego powodu odbywają się po mia- 
stach wiece robotnicze, - protestujące 
przeciwko drożyźnie i nieroztropnym 
rozporządzeniom. Z owych zebrań 
pod gołem niebem korzystają żywioły 
ciemne i podjudzają zdenerwowaną 
ludność do karygodnych wybryków, 
np. rozbijania sklepów. W naszem 
mieście ma także odbyć się wiec w 
tych dniach, więc właściciele sklepów, 
nauczeni smutnemi przykładami innych 
miast, usuwają towary z wystaw. 
Takie to już są skutki zupełne- 
go złączenia naszej dzielnicy. Co na 
tem skorzysta reszta Polski — nie mo- 
gę powiedzieć, a właściwie powiem, 
że nic, a my stracimy bardzo dużo. 
Rządząc się pod względem gospodar- 
czym samodzielnie, mieliśmy w ogól- 
nych rachunkach dochód skarbowy, a 
reszta kraju niedobór ogromny; zby- 
wającemi produktami, dzięki naszej o- 


Z 


się dhigo zapędom warszawskich, 


zapominać, że poważną przyczyną wy- 
chodźtwa był niepomyślny rozwój 
naszego przemysłu, ‘który nie mógł 
iść w parze z naturalnym przyrostem 
ludności. Obok wyżej wymienionych 
przyczyn niepoślednim czynnikiem był 
brak Urzędów pośrednictwa pracy, 
które w Kongresówce nie działały, a 
dzialalność których dopiero nie jest 
nam obca od zdobycia niepodległości. 
Ciasny kąt widzenia naszego robotni- 
ka rolnego nie przekraczający granic 
swojej parafji powodował to, że nie 
mogąc znaleść pracy w swoim powie- 
cie nie przypuszczał, że dobrze płatne 
zajęcie znajdzie za miedzą. To samo 
da się powiedzieć o właścicielach ziem- 
skich, którzy uskarżali się na brak ro- 
botnika nie wiedząc, że w okolicy są- 
siedniej jest go więcej jak tego wy- 
maga potrzeba. 


Reasumując przyczyny wycho- 
dźtwa dojdziemy z łatwością do 
przekonania, że rozmiary tego zależne 
są od różnych konjunktur, nie tylko 
panujących u nas w kraju, alei w 
krajach tych, do których wychodźtwo 
zmierza. Z chwilą unormowania się u 
nas stósunków gospodarczo  społe- 
cznych i z tem związaną racjonalnie 
zorganizowaną parcelacją i koloniza= 
cją, ruch wychodźczy zmniejszy się a 
może nawet zupełnie zaniknąć, lecz 
zależeć to będzie od naszej pracy po- 
łączonej z nabyciem nowych sposobów. 
gospodarki fachowej, a więc od nas 
samych. 


Ed. Sł. 


szczędności, zasilaliśmy miasta fabrycz- 
ne, a teraz to ustanie, gdyż jest wol- 
i ny handel. Nasza zapobiegliwa gospo- 
i darka nie podobała się sferom pia- 
stowsko - socjalistyczno - żydowskim i 
one teraz będą korzystać z nowego 
smutnego położenia. 

Jak wszędzie, tak też i w Ostro- 
wie, daje się odczuwać brak mieszkań, 
tem więcej, że liczba robotników fa- 
brycznych z powodu powstania Tow. 
„Wagon“ wciąż się zwiększa. Społe- 
czeństwo tutejsze, nieko- 
rzystnych warunków budowlanych, a 
szczególniej jednostronnej ochrony lo- 
katorów, wykazuje wielką przedsię- 
biorczość. W ostatnim czasie powsta- 
ły dwa towarzystwa akcyjne, mające 
na celu budowę domków robotniczych. 
Członkami 
ważnie robotnicy z udziałami po 5 tys. 
mk. Nie zbierze się tu olbrzymich 
sum, ale zawsze coś będzie, jeden 
krok naprzód. Drugie tow. z udziałami 
po 100 tysięcy mk, grupuje wszystkie 
poważne firmy. Rozporządzając duże- 
mi kapitałami, zakupuje 100 morgów 
od księcia Radziwiłła i przystępuje do 
budowy domów, pomyślanych praktycz- 
nie i hygienicznie, bo obliczane są na 
2 rodzirfy z odpowiednimi ogródkami. 
Zanosi się, że około 200 rodzin ro- 
botniczych znajdzie tu pomieszczenie. 

Powyższe starania są bezwzględnie 
godne pochwały i może będą przy- 
== kładem dla innych miast. 

Prenumerator. 


pomimo 


pierwszego tow. są prze- 


2E 


Z powiatu tureckiego 
Z. Kaliskiej. 


(Korespondencja własna ) 

Urodzaje w tutejszych stronach 
mamy w tym roku niezłe, a byłyby 
lepsze, gdyby było więcej deszczu, 
bo obecnie nawet już kartofle więdną. 
Z innych okolic też słychać o dobrych 
urodzejach, więc chleba będzie więcej 
i może obędziemy się bez amery- 
kańskiego. W kraju naszym będzie 
zbywać zboża, jeżeli wszystko obsie- 
jemy i dobrze uprawimy. W tym roku 
na kresach, jak piszą gazety, jeszcze 
dużo ziemi leży odłogiem, czemu dzi- 
wić się nie można, gdyż wszystko 
tam było zmarnowane. Smutną jest 
jednak rzeczą, źe odłogi mamy we- 
si p kraju i to na ziemiach do- 
brych, które wskutek  nierozumnie 
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przeprowadzonej reformy rolnej nie 
są obsiane. Na dowód.podam tu ma- 
jorat Wichertów, posiadający ziemię 
urodzajną i leżący w bardzo dobrem 
położeniu, gdyż pomiędzy dwiema 
szosami: do Dobry i Uniejowa. 
Dawniej można tu było oglądać wzo- 
rowe gospodarstwo, a dzisiaj przykro 
patrzeć, bo wszędzie tylko ugor, a 
zaledwie gdzieniegdzie uprawione ka- 
wałki. Majorat został rozparcelowany 
na działki po 20 morgów (17 ornej 
ziemi, a $ morgi łąki) i rozdany bez- 
rolnym lub małorolnym. Nowi posia- 
dacze mieli włożony obowiązek na 
zeszłej jesieni uprawienia całej parceli 
i postawienia budynków w naznaczo- 
nem miejscu. nie wykonali ani jedne- 
go, ani drugiego, bo i wykonać w 
żaden sposób nie mogli. Kupić sobie 
dzisiaj choćby jednego konia z uprzę- 
żą, wóz, pług, bronę, radło i t. p., 
postawić najskromniejsze nawet bu- 
dynki, może posiadacz, jeżeli nie 
miljona, to przynajmniej pół miljona 
marek, a takich niema. Można tu 
dziś zobaczyć jakąś 'stodółką, która 
służy za pomieszczenie dla ludzi, by- 
dła i zboża, a wszystkich koniecznych 
budynków nie ujrzy Się nigdzie. Ile 
w takich warunkach użyją biedy ci 
nowi gospodarze, to opisywać nie po- 
trzeba. Są wypadki, że zrzekają się 
parceli, gdyż nie mogą sobie dać ra- 
dy. Gdyby prawo miało być ściśle 
zastosowane, to wszyscy mogliby być 
wyrzuceni, gdyż ani nawet nie pod- 
orali nadanej im ziemi. Prawdopo= 
dobnie podobne stosunki panują 
i gdzieindziej, a wobec tego pomyślmy, 
ile to powstało odłogów w całym kra- 
ju? ile straty w zbożu, którego nam 
tak potrzeba? ile to rodzin „naraziło 
się na straszną biedę? Przyczyną tego 
wszystkiego nierozumnie 
dzana reforma rolna. Byłoby dobrze 
sprowadzić owych zaślepionych agi- 
tatorów z Sejmu, aby popatrzyli na 
łany ziemi, leżące odłogiem, i posłu- 
chali przekleństw ludzkich. Z obećne- 
go położenia niema innego wyjścia, 
jak tylko naśladowanie kolonizacji 
niemieckiej, przeprowadzanej przed 
wojną w Poznańskiem. Nowym posia- 
daczom trzeba postawić budynki 
i ułatwić pożyczkę, której im dzisiaj 
nikt dać nie chce, a wtedy stworzy” 
my wzorowe gospodarstwa i uszczę- 
śliwimy ludzi. Prawda, pójdzie to po- 


przeprowa- 


woli, lecz będzie korzyść. 
Chciałbym jednak napisać też 
z tutejszych stron coś takiego, coby 
nas nie kompromitowało, a mogłoby 
być wzorem dla innych. Otóż uwa- 
żam, że bardzo rozsądnie postępuje 
nasz Sejmik, chcąc w powiecie ska- 
sować zupełnie żebraninę. W tym ce- 
lu będzie utworzone kilka przytułków 
dla starców - żebraków, aby raz już 
skończyć z tem wyciąganiem rąk 
i żałosnem pobudzaniem przecho- 
dniów do litości, szczególniej w cza= 
sie odpustów. Choćby nastąpiły. czasy 
największego dobrobytu, to jednak 
zawsze znajdą się ludzie nieszczęśli- 
wi, którym trzeba będzie dopomoć, 
lecz w sposób szlachetny. To też po- 
między innemi we wspomnianem wy- 
żej Wichertowie pozostawiono dwór 
na przytułek dla starców. Ażeby dać 
stałe oparcie tej instytucji, wydzielono 
25 morgów ziemi, które dostarczą 
produktów na wyżywienie, a Sejmik 8 
będzie miał ciągle staranie o wszyst- 
kie potrzeby. Pod tym względem sta- 
rostwo nasze idzie naprzód i byłoby = 
dobrze, gdyby w całym kraju pomy- | 
ślano o tem, a w ten sposób stanęli- 
byśmy w rzędzie państw  cywilizowa- e. 
nych, w których już dawno o tem 
pomyślano. AR | 
Czytelnik. S 


RAA redakcyjna. 
Tęsknią za Petersburgiem i Ber- : 
linem! E 
Delegat polskiej (!) partji sooja E 
listycznej w Radomsku do Sejmiku p. Er: 
Adolf Horowitz, wyreżyserował nie źle 
sztukę „Der Dorfsjunge*, jak opowia- A 
dają ci, którzy ją widzieli onegdaj mo 
scenie Kinemy(!) i 
Przez scenę przesuwał się koro- g 
wód naszych „starych znajomych“, 
„Natasz“ i „Dieduszków* przywodz 
nam na pamięć czasy kacapskie, 
których chcielibyśmy już naprawdę 
całkiem zapomnieć! 
Niestety, przypominają nam je 
panowie Birencwajgi i Horowitze wi- 
docznie tęskniąćy za czynownikami 
„priwislanskago kraja"! Bo nawet 
spełniają wiernie posłannictwo kult 
ralne (!) kochanych Besselerów i Gla 


sennappów, bo oto jeden z grających 
„Borochowców“ podziękował ze scen 


publice za poparcie najczystszą pru- 


~ [ch danke bestens, dem hochge- 
3 schätzem Publikum für Unterstützung 
der heutigen Vorstellung! („Bardzo 
pięknie dziękuje wysoko cenionej Pu- 
' bliczności za poparcie dzisiejszego 
_ przedstawienia!" ) 

A przecież nie tak dawno na tej 
samej scenie Kinemy czczono 130 
tnią rocznicę „Konstytucji 3-go Ma- 
ja” i z tej samej sceny brzmiały sil- 
ne protesty przeciw niemieckości 
Górnego Śląska!!! 

Możeby tak „Borochowscy* z 
= Radomska przenieśli się na stałe do 
Berlina, gdzie ich „rajchsdojczery” 
przyjmą z otwartemi ramionami, jako 
wypróbowane forpoczty pangermani- 
zmu! 

= Najgorzej jednak będzie z reży- 
serem Horowitzem, boć podobno jest 
_ delegatem do Sejmiku z ramienia pol- 


_ skiej (?!) partji socjalistycznej z Ra- 
domska !? 
Na tem miejscu zwracamy się 


do właścicieli i dzierżawców „Kinemy*, 
jako do Polaków, ażeby w przyszłości 
nie dopuszczali do tego by w sali, w 
a której odbywają się polskie przedsta- 
wienia, pewne stronnictwo żydowskie 
- w tak jaskrawy sposób dokumentowa- 
| Bic sympatję do niedawnych na- 


Do 
Redakcji „Gazety Radomskowskiej* 
|| W numerze 28. „Gazety Radom- 
ej" z dnia 10 lipca r. b. spra- 
ozdawca wiecu posła z Ameryki p. 
Rudzińskiego, słusznie nawołuje, że 
auczycielstwo powinno się upomnieć 
o swoją godność, tak sponiewieraną 
przez p. Rudzińskiego, na wiecu urzą- 
onym w Radomsku w niedzielę 3 
ca r. b. 
| Wyczytawszy powyższe, sądzi- 
łem, że na to wezwanie odezwie się 
wiele głosów z grona nauczycielstwa, 
lecz dotąd jakoś nic nie słychać. A 
ic ego? Rzecz tę chcę wkrótkości 
: À aśnić. 
-~ Za czasu smutnej pamięci rządu 
sę be Iskiego p. Rudziński jako wyznaw- 
ir ce partji i „Wyzwolenia“ i 


dzielny patrjota (niepolski), wyniesio- 


ny został do godności inspektora 
szkolnego Okręgu Radomskowskiego. 
Aczkolwiek krótko będąc inspektorem 
szkolnym, p. Rudziński sprytem zje- 
dnał sobie wśród młodszego nauczy- 
cielstwa wielu zwolenników, agitują- 
cych wśród nieuświadomionego i na- 
iwnego otoczenia za Pol. Str. Lud. 
„Wyzwolenie,. 

P. Rudziński miał takie fory u 
rządu Lubelskiego, że już nawet zo- 
stał mianowanym Starostą Radom- 
skowskim, lecz czując grunt pod 
gami, przygotowany przez swych po- 
pleczników (nauczycielstwo) zrezygno- 
wał ze starostwa, polując usilnie na 
mandat poselski, czego w końcu do- 
piął. 

Bo też p. Rudziński i jego po- 
plecznicy, swymi nigdy nieziszczalny- 
mi obietnicami „gruszek: na wierzbach 
i pomarańcz na sosnach* bardzo sza- 
fowali, co ciemnej nieuświadomionej 
warstwie ludzi bardzo się podobało. 
To też zostawszy posłem do Sejmu 
Ustawodawczego, p. Rudziński w cza- 
sie ferji przyjeżdżał do Radomska, 
skąd robił wycieczki do gmin, gdzie 


no- 


miał swych zwolenników i tam w salach 


szkolnych urządzał wiece polityczne, 
wygłaszając brednie w celu jątrzenia 
stanu przeciw stanowi. A zaś żeby nie 
osłabić swej sytuacji w gronie nau- 
czycielstwa znowu używał sprytu swe- 
go oznajmiając, że po skończonej ka- 
dencji sejmowej, nazad obejmie obo- 
wiązki inspektora szkolnego w Radom- 
sku. Nic więc dziwnego, że nikt z na- 
uczycielstwa, na takie sponiewieranie 
go na wiecu w Radomsku, przez p. 
Rudzińskiego, nie ośmiela się mu 
przeciwstawić. Piszący to sprawozda- 


nie zwraca młodszym kolegom uwagę, 


że p. Rudziński chyba chciałby zostać 


inspektorem szkolnym po to, żeby 
znowu ogłupiać nadal podwładnych 
sobie młodych ludzi wśród nauczy- 


cielstwa. Taki blagier, wywrotowiec i 
niedowiarek, licząc na nietykalność 
swej osoby — po powrocie z Amery- 
ki zamiast wypowiedzieć swe wraże- 
nia na korzyść lub nie korzyść naszej 
Ojczyzny, wyrzucił ze siebie cały za- 
pas jadu na tych, którzy go popierali, 


a obecnie poznali się na jego farbo- 


wanej lisiej skórze. 
poseł do Sejmu! 
Dziś nam wypada zanieść proś- 


I to się nazywa 


bę do Boga: Od nagłej i „pieżpadnieć 
nej śmierci i od podobnych przedsta-- 
wicieli w sejmie, jakim jest p. Rudziń- 


ski, na przyszłość zachowaj nas Pa- 
nie!! 
Radziechowice, d. 25/VII 1921 r. 
` (Abe). 
Od Wydawnictwa. 
Redakcja i Administracja „Ga- 
zety Radomskowskiej* zawiadamia, iż 
od dnia 1 Sierpnia br. przenosi się 


do lokalu, łaskawie nam udzielonego 
przez  Kooperatywę „Rzemieślnik“ 
przy ul. Brzeźnickiej Na 6 w domu 
p. Fajermana, (gdzie poczta) wejście 
z bramy po lewej ręce. 


KRONIKA. 


Klub Radnych z obozu narodo- 
wego zaprasza pp. Członków  Stowa-. 
rzyszenia Rzemieślniczego, Właścicie- 
li Nieruchomości, Narodowej Partji 
Robotniczej, Polskiego Zawodowego 
Związku Robotniczego, Narodowej Or- 
ganizacji Kobiet na zebranie, które 
odbędzie się w Resursie Rzemieślni- 
czej (ul. Kaliska 25) w niedzielę d. 
51 bm. o godz. 6 po poł, dla wysłu- 
chania sprawozdania z działalności ich 
w Radzie Miejskiej. Na zebraniu bę- 
dą poruszane b. ważne sprawy z go- 
spodarki Miejskiej. 

Ks. Poseł Sędzimir z naszego 
okręgu wyborczegp wyjechał do Ame- 
ryki, wróci w końcu m. sierpnia 

Alarm. W poniedziałek wieczór 
inspektor do spraw pożarniczych de- 
legowany ze Związku Florjańskiego w 
Warszawie zarządził próbny alarm 
Straży. Wypadł b” dobrze, już w cią- 
gu paru minut od czasu zaalarmowa- 
nia sikawki były czynne przy sadzaw- 
ce na ul. Strzałkowskiej. Wezwana zo~ 
stała Straż Fabryczna B-ci Thonet. 
Oddział z motorową sikawką przybył 
b. pospiesznie na miejsce wskazane. 
Po tych czynnościach nastąpiły ćwi- 
czenia rzędowe na "placu przy teatrze 
przy dźwiękach orkiestry p. H. Witte- 
go, poczem inspektor przed frontem 
Straży wyraził uznanie kierownictwu i 
całej organizacji, zaznaczając w prze- 
mówieniu, iż Straż Radomskowska 
pod każdym względem stoi znakomi- 
cie na stopniu swego zadania. zh 

Na drugi dzień p. inspektor Wat, j 
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ruszył na aGkE Straży Ogniowych 
w naszym powiecie. Marszruta potrwa 
z górą miesiąc czasu. P. inspektor 
przyrzekł naszej redakcji nadsyłać kró- 
tkie wiadomości o stanie organizacji 
strażackich w naszym obwodzie. 
Śmierć z porażenia słonecznego. 
Robotnik Bartosik kosząc siano z od- 
krytą głową uległ porażeniu słoneczne- 
mu. Przyniesiono go w stanie agonii 
do szpitala i tu mimo usilnych zabie- 
gów lekarskich przytomności nie odzy- 
"skał. W drugim dniu lekarz stwierdził 
zgon Bartosika, 
Niespodzianka. Na stacji wyszła 
z pociągu kobieta j tu uczuła silne 
bóle, które w następstwie dały naro- 
dziny noworodka płci męskiej. Policja 
odprowadziła matkę wraz z dziecię- 
ciem do szpitala, która pochodzi 
z biłgorajskiego powiatu. Jestto już 
siódmy przypadek narodzin na stacji 
naszej w tym roku. 
Urząd Skarbowy wzywa plakata- 
mi do składania zeznań do podatku 
od kapitałów i rent. Blankiety zezna- 
nia wydawane są bezpłatnie w Urzę- 
dzie skarbowym. Termin składania do 
dnia 15 sierpnia br. a 
Nie felczer szczepił ospę dzieciom w 
Radziechowicach, jak nam w redakcji 
ze stron zainteresowanych oświadczo- 
no. Nic dziwnego, że przebieg tej 
czynności był wprost humorystycz- 
nym, aby tylko dla dzieci w następ- 
stwie nie był szkodliwy. Dlaczego p. 
~ lekarz powiatowy powierza tak ważne 
` funkcje innym a nie zawodowym fel- 
| czerom? 


RÓŻNE. 
Katastrofalny Czerwiec. 

4 Tegoroczny czerwiec nie tylko u 
_ nas upłynął pod znakiem silnych za- 
' burzeń atmosferycznych lecz i na ca- 
ej kuli ziemskiej. Już początek mie- 


|żątat ut wszędzie! Spróbujcie 1 TAL iatat wszenziel 
OCZEŚCIE OBUWIE PASTĄ: 


„AKLWIA” 
„POMALII” 


a zarzucice inne 


Fabryka przetworów chemicznych STANISŁAW FISZER Warszawa kucka 14. 


UWAGA: Każdej kooperatywie ezy handlującemu udzielam premję w postaci miljonów- 
ki, o ile tenże zamówi 100 tuź. pasty. Zamówienia mogą być i częściowe, w tym celu 
do każdego towaru załącza się kupon na wysłaną ilść. poczem nastąpi realieacja. 


siąca upamiętnił się trąbą. powietrzną 
na Śląsku Cieszyńskim, która poczyni- 
ła kolosalne szkody. W tym samem 
czasie w Ameryce wskutek silnych opa- 
dów wylały rzeki i jeziora, zalewając kil- 
ka miast. Rzeka Kolorado, zerwawszy 
tamy, zatopiła miasto Pueblo, przyczem 
zginęło około 200 ludzi. Obecnie spa- 
dły w Ameryce śniegi; Park Narodowy 
Yellowstone cały w szacie Śniegowej. 
To samo i w Europie. W Alpach i 
wschodnich Beskidach miały miejsce 
opady śnieżne, na Pokuciu to samo. 
W Karyntji i Solnogrodzie temperatu- 
ra obniżyła się do 4° C. Północną 
nadwiślańską Polskę oraz Prusy 
Wschodnie nawiedziły burze gradowe, 
które zniszczyły zupełnie plony. Zgi- 
nęło wiele ptactwa i młodego drobiu. 
Włościanie są przeważnie materjalnie 
zrujnowani. Równocześnie we wschod- 
niej Małopolsce trwały ciągłe deszcze. 
Dniestr wylał, zniszczył kilka mostów 
b zagrażał linji kolejowej Sambor— 
Sianki. Na linji Lwów-Sambor wylała 
rzeka Wereszczyca, zabierając całe 
sterty za sianem. Zach. Małopolska 
wyszła stosunkowo najlepiej, bo czer- 
wiec przyniósł jej tylko chłody i chmur- 
ne, posępne, przerywane deszczem 
dni. Jednak rolnicy skarżą się na brak 
słońca dla wysuszenia siana. Tego ro- 
czny czerwiec zdaje się przyznawać rację 
tym naszym gościom francuskim, któ- 
opowiadają o klimacie Polski że „w 
Polsce przez 6 miesięcy trwa zima, a 
przez 6 miesięcy jest— zimno“. 


Zabicie 30.000 angielskich koni 
wojskowych. 

Rząd angielski postanowił zredu- 

kować ilość koni wojskowych, znajdu- 
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jących się w AE opotókajie Sprawę tę 
referował Churchill, który wyjaśnił, iż 
z 47.000 koni 39.000 ma zostać zabi=. 
tych, ponieważ nie opłaca się transpor- 
tować je na targi do Egiptu lub Indji. 
a tamtejszym szczepom rząd angiel- 
ski koni tych sprzedać nie chce, rze- 
komo wskutek złego obchodzenia się 
ze zwierzątami. Konie będą zabite po- 
ciskami wybuchowemi lub zastrzelane 
ze starych pistoletów. Przedstawiają ERIN: 
one wartość około 300 miljonów ma- 
rek. 


Przeciw kobietom palącym tytoń. 


Jeden z posłów kongresu amery- 
kańskiego postawił wniosek — jak do- 
nosi „Times“ z Nowego Jorku — aby 
uchwalono ustawę, zakazazującą ko- 
bietom palić publicznie papierosy pod 
karą 25 dolarów za każdego papierosa. 
Właściciel kamienicy, czy restauracji, 
w której będzie przychwyconą kobieta 
na paleniu tytoniu, ma być także ska- 
zany na dotkliwą grzywnę. 


OFIARY E 
na Górnoślązaków ; 
Zostawione przez nieznajomych w | Rest. 
p. Bodankowej 145 mk. Gburek J. z. Dme- i 


nina 100 mk. Pracow. Wydz. Drogow. p. Ro 
P. Stacja Radomsk 1031 mk. 


Rancjonwane Biuro Pośrednictwa Handlowego. | , 4 
„RENOMA” OE 


w Częstochowie ul. Kościuszki M 11. 
PRZEPROWADZA: kupno i sprzedaż - 
domów, placy, majątków, fowar- _ 
ków, młynów, kopalni ziemi i 
t. p. interesów handlowy a W 
przemysłowych. ai 


LOKUJE kapitały i pośredniczy w wy- 
szukiwaniu pożyczek, 


Załatwia interesy handlowe i "udziela a 
informacji. Pia 


DO SPRZEDANIA : 

plac 7-mio morgowy, 

na badowę fabryki, przy alicy Często= 

chowskiej, frontu 500 łokci. Pro- ka 

stokąt przyległy do tora kolejowego. hi A 
Wiadomośc a p. Wacława Fryca a. Da w, 


Brzeźnicka M 2. Pośrednietwo 
przyjmaje się. 


Str. B. 


Ratujcie zdrowie! 
= Precz z obłudnym wstydem! 
Niech żyje świadomość! 


SZYNIEr-SZKOLNIK (autor prac naukowych) 


po dokładnem zbadaniu, 
y pon mężczyznom i kobietom, wszystkim 

omu zdrowie jest drogie, następujące po- 
uczające książki, nie mające nic wspólne- 


go z pornografją: R : 

j „Najnowszy obszerny le- 
: Ir. dl. Breyer karz domowy* Przyczy- 
= my, objawy i leczenie wszystkich chorób. 
= _ W 2 częściach. Duża książka z mnóstwem 
= ilustracji. Tysiące cennych porad i wska- 
= zówek na wszelkie choroby. Cena Mk. 150. 


Tr, fet Kalika: i; ez 


choroby 
żołądka“. Drogocenna książka dla zdro- 
wych i chorych. Wskazówki dla wszyst- 
kich, komu zdrowie jest drogie, a przeważ- 
nie dla osób cierpiących na żołądek. Cena 


Mk. 150. i Z 
"Ma i „Poradnik lekarski dla 
Tr Jonddelowitz: mężczyzn i kobiet. 

Choroby weneryczne. Jak zapobiegać i le- 
czyć Najobszerniejsze wskazówki co do 

leczenia rzeżączki „tryper* i wszelkich in- 
_ nych chorób płciowych, Cena Mk. 100. 


DE. Bean: 1479ra YA 


biet, jego skutki, nadużycia 
płciowe. Niemoe płciowa. Po 
czem poznać samogwałt. Leczenie. Rady 


raktyczne dla młodzieży, rodzieów i opie- 
WA Cena Mk. 50. 


; iN Paczkowski: „Jak zapobiegać zara- 


żeniu się chorobami 
wenerycznemi* oraz niemocy płciowej. 
Mnóstwo cennych rad i wskazówek. Srodki 
ochronne najbardziej wypróbowane ku za- 
Be. Karol Leczenie. Cena Mk. 40. 


„Bezsenność“. Środki 

» karol Werner: nasenne. Poradnik dla 
wszystkich. Bezsenność i jej przyczyny. 
Leczenie fizyczno-medyczne bezsenności. 
rodki nasenne i ich działanie. Sen-śmierć 
pozorna, śmierć rzeczywista. Cena Mk. 50. 
i Małżeństwo i prosty- 
Dr. h. Re....moni: tucja. Upadła kobieta. 
= Dwa odczyty w jednej dużej ksiąźce. Cena 
s „Poradnik dla cierpią- 


| Mk 
738 Ir. Arno-Ariidze: cych na podagrę i reu- 
=  matyzm Treść: Istota reumatyzmu i poda- 
= gry. Tryb życia. Środki leczenia. Reuma- 
'. tyzm mięśniowy. Reumatyzm stawowy. Ką- 
_ piele, leczenie podagry i reumatyzmu. Prze- 
 gląd chorób najczęściej mylnie uważanych 
za podagrę i reumatyzm.  Dyeta. Cena 
. 50 
"„Bpilepsja*. Przy- 


U Mk. 50. 
N I. Darenfurth: czyny, zapobieganie, 


Treść: Warunki powstania. Dziedzicżność, 
= OQdróżnienie epilepsji od innych chorób. 
_ Rozmaite formy epilepsji. Doświadczenie. 
= Zapobieganie i leczenie epilepsji. Życie i 
los epileptyków. Cena. Mk. 100. 

-JSE Jr P Wej eli: „Jak się mamy żywić, 
| Mi. T. | „czyli pożytek  pokar- 
A mów“. Zawiera szereg eennych rad i wska- 
= zmówek co do odżywiania się chorych, jak 
= również i zdrowych. Cena Mk. 30. 


Dr. Swett Marden: szereg raa, wstazó- 
sA 3 . 


Szereg rad, wskazó- 
wek i myśli głębokich, słonecznych i ro- 
mnych, wywierających wpływ niezwykle 
dodatni i ożywczy na zdenerwowane i sko- 
= łatane troską o byt umysły współczesnych 

_ ludzi. Cena Mk. 150. à 
„Chcesz być od- 


/ z rh 0 4 
R Eh. Sayller-Szkolnik ważnym, silnym i 


energicznym? Chcesz, by ludzie ulegli twej 
- woli?” Praktyczny podręcznik hypnotyzmu, 
zawiera wiele nowych rad i wskazówek W 
98 rozdziałach uczy co czynić by, wpły- 


D PTYKETUGUWT" TA DOCK A AOGÓGE NIA ALIKE” 
Redaktor i Wydawca Michał Swiderski. 


wać na ludzi, sugestjonować bez zasypia- 
nia, odgadywać myśli, wyzbyć się pijań- 
stwa, palenia, onanizmu, gry hazardowej. 
Cenne i praktyczne wskazówki, co robić, 
jak żyć, by osiągnąć powodzenie i szczę- 
ście. Ćwiczenia psychiczne. Najnowsze me- 
tody sugestji. Rozwój zdolności talentu, 
usuwanie strachu, spotęgowanie woli, usu- 
wanie złych nałogów i przyzwyczajeń. Du- 
ża ksiąźka, mnóstwo ilustracji, wikwintna 
okładka, ostatnie wydańie. Cena Mk. 950. 


Gh. Szylier-Szkolnik: „Ratujcie włosy“. 


Wszystkim cier- 
piącym na 4upież i wypadanie włosów wy- 
syła się bezpłatnie broszury, zawierające 
cenne wskazówki i rady. 


Adres: Psycho-grafolog Szylier-Szkal- 
nik, Warszawa, Piękna 45 — 12. 


P. S. Książki wysyłam tylko po otrzyma- 
maniu gotówki. Opakowanie i koszty po- 
cztowe przyjmujemy „na nasz rachunek, 
Przy obstalowaniu na sumę nie mniej Mk. 
300 dodsjemy jedną ciekawą książkę bez- 
płatnie. 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
„ŁĄCZNOŚĆ w Radomsku. 


ma zaszczyt prosić Członków o bez- 
warankowe przybycie na nadzwy* 
czajne ogólne zebranie ezłonków 
Stowarzyszenia, które odbędzie się 
w dnia 51 lipea o godz. 3 po poł. 
w Resarsie Rzemieślniczej przy al. 
Kaliskiej Na 25 (nad sklepem „CGiwia 

Jeżeli w powyższym termini. 


nie przybędzie dostateczna do pra- | 


moeności obrad ilość ezłonków, 0- 
gólne Zebranie odbędzie się w dra- 
gim terminie o g 4-cj tegoż dnia. 

PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zagajenie zebrania. 2. Wybór 


j BIURO 


ARONITEKTONICZNO- BUDOWLANE 


oraz budowy dróg i mostów. 
| INŻYNIER 
MIECZYSŁAW SZPIKOWSKI 
WARSZAWA | 
ODDZIAŁ w RADOMSKU 
Źelazna Ne 2. 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*—niedziela, 31 lipca 1921 r. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w R 


przewodniczącego. 3. Odezytanie 
prorokała poprzedniego zebrania 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej za czas od 1 stycznia do 10 
maja b. r. 5 Załatwienie spraw Z 
byłem zarządem. 6 Wolne wnioski. 


Jest do sprzedania 


10 morgów ziemi ornej (dworskiej) 
we wsi Rędziny, stacja Rudniki pow. 
Częstochowski. Ziemia znajdaje się 
przy torze kolejowym, dobre miej- 


see dla przemysłu, blisko fabryk. 

W ziemi są pokłady gliny. — Wia= 

domość: St. Jaworski Radomsko al. 
Bagaj Ma 1. 


2 i portfel zawierający 10,000 mk, ot 
ging raz karta zwolnienia wydana przez 
P. K. U. w Radomsku na nazwisko Anto- 
niego Stryja z Krzywanie gm. Brudzice 


Znalazca zwróci do gminy. 
do czyszczenia metali w koop. 


Pomadka Rzemieślnik do nabycia. 


PASTA do obuwia nadeszła. 


Kursa handlowe roczne żeńskie, roczne `- 
pół roczne mieszane Prof. Sekuło- 
wicza, oraz kursa Stenografji, pisania na 
maszynach. Stenografja zamiejscowym li- 
stownie. Warszawa, Żurawia 42. 


książka naukowa z pienię- 
jest do odebrania w 


mnaleziona 


Redakcji. 


dzmi 


Ona gą pokoju z całodzi t $ 
POSZUKUJĘ niem” Wiadomość w Redakcji. 


dowód osobisty za N 1302 wydany 
na nazwisko Weroniki Grabowskiej. 
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